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ROK B

Niedziela III W. Postu

Kim są ci, co sprzedają woły? Szukajmy w figurze tajemnicy wydarzenia. To są ci którzy swego szukają w Kościele, a nie tego, co jest Jezusa Chrystusa. Za towar przeznaczony do sprzedaży uważają wszystko ci ludzie, którzy nie chcą być odkupieni: nie chcą być nabyci, a tylko sprzedawać. A jednak byłoby dla nich dobrze, aby zostali odkupieni krwią Chrystusa, aby mogli dojść do pokoju z Chrystusem. Św. Augustyn (+430)
Niedziela IV W. Postu
Znak tajemnicy krzyża

I tak jak pożądanie przez nich rzeczy wstrętnych zrodziło węże, których ukąszenie wprowadzało truciznę niosącą śmierć, tak wielki Prawodawca unicestwił moc prawdziwych wężów przez wizerunek węża [...] To, że wąż wyniesiony na pustyni jest znakiem tajemnicy krzyża, jasno wyjaśniają słowa Pana, który mówi: ,,Jak Mojżesz wywyższył węża, tak trzeba, żeby został wywyższony Syn człowieczy” (J 3,14). św. Grzegorz z Nyssy (+ 394)
Niedziela V W.Postu
Od nas przyjął to, co śmiertelne, od Niego otrzymaliśmy życie

(Chrystus) dokonał zatem niezwykłej zamiany polegającej na wzajemnym uczestnictwie: od nas przyjął to, co śmiertelne, my od Niego otrzymaliśmy życie. Od nas przecież wziął ciało, w którym poniósł śmierć, chociaż je jednak dał jako Stwórca, życia zaś, które w Nim i z Nim będziemy mieli, od nas nie otrzymał. Otóż umarł przez to, co należy do naszej natury; umarł nie we własnej naturze, lecz w naszej, ponieważ Jego natura jako Boga całkowicie nie podlega śmierci. A w tym, co się tyczy Jego stworzenia, które jako Bóg uczynił, to poniósł On śmierć także w tym, co należało do Niego, gdyż On sam uczynił także i ciało, w którym poniósł śmierć. Św. Augustyn (+430)
Niedziela Palmowa 
Tajemnica gałazek palmowych

Lecz fakt, że niesiemy te gałązki, zawiera w sobie wielką tajemnicę. Oliwka bowiem, niosąca w owocu ukojenie bólu i trudu, oznacza uczynki miłosierdzia; także i słowo ,,miłosierdzie” po grecku brzmi ,,oleos”. Palma zaś, choć ma twardy pień, posiada wspaniały koniec, czyli koronę, czym pokazuje, że przez twardość życia mamy się wznosić ku piękności ziemskiej ojczyzny. I dlatego Dawid, poeta i psalmista, śpiewa o mężu sprawiedliwym: ,,Sprawiedliwy zakwitnie jak palma” (Ps91,13). Nieśmy więc gałązki oliwne w ręku, okazując w postępowaniu moc miłosierdzia. Weźmy więc i gałązki palm, abyśmy za spełnione uczynki miłosierdzia nie wyglądali ziemskich radości, ale piękna niebiańskiej ojczyzny, gdzie nas wyprzedził Pan nasz Jezus Chrystus, który wedle Apostoła jest kresem Prawa dla każdego wierzącego (Rz 10,9). Anonim (IX w.)
Wielkanoc 
Zniszczyłeś króloestwo grobu!
O Zbawco, wyszedłeś z łona, co męża nie znało, i zostawiłeś Dziewicy znamię dziewic​twa, dziś z grobu wyszedłeś, zniszczywszy królestwo grobu. A choć pozostał w grobie całun Józefa, to jednak z grobu praojca Józefa wyprowadziłeś. Wyszedł więc Adam, którego Ty wiodłeś, a Ewa, służka Maryi, szła w Twoje ślady. Ciebie więc sławi cała ziemia, hymn zwycięstwa śpiewając: Zmartwychwstał Pan! Św. Roman Melodos, św. (VI w.)
Niedziela Wielkanocna II
Łączność z Kościołem odpuszcza grzechy, jej brak je zatrzymuje
,,Jako posłał Mnie Ojciec — mówi — tak i Ja was posyłam. To powiedziawszy tchnął na nich i rzekł im: ‘Weźmijcie Ducha Świętego: jeśli komu odpuścicie grzechy, zostaną mu odpuszczone; jeśli komu zatrzymacie, zostaną mu zatrzymane’” (J 20,21-23). Tak więc jeśli Apostołowie reprezentują Kościół, a powiedziano im te słowa, to powiedziano je jakoby Kościołowi. Łączność z Kościołem odpuszcza grzechy, brak łączności z Kościołem zatrzymuje grzechy. Św. Augustyn (+430)
Niedziela Wielkanocna III
Krzyż odkrywa sens skarbu ukrytego w roli
Powiedziano do Daniela proroka: ,,Ukryj mowy i zapieczętuj księgi aż do czasu wypełnienia się, aż wielu nauczy się i wypełni poznanie. W nim bowiem, gdy wypełni się rozproszenie, poznają to wszystko” (12,4-7). Ale i Jeremiasz mówi: ,,W czasach ostatecznych zrozumieją te rzeczy” (23,30). Wszystkie bowiem proroctwa, nim zostały wypełnione, stanowiły dla ludzi zagadkę i były pełne dwuznaczności. Gdy jednak nadejdzie czas i gdy wypełni się to, co było wyprorokowane, wtedy ich wykładnia stanie się jasna i pełna.[...] Gdy czytają je chrześcijanie, wtedy ów skarb ukryty w roli wyjaśnia się i odsłania dzięki krzyżowi Chrystusa, który ubogaca zrozumienie ludzkie, okazuje mądrość Bożą i Jego plany względem człowieka, wskazuje na królestwo Chrystusa i dziedzictwo świętej Jerozolimy, zwiastuje naprzód jakoby dobrą nowinę oraz to, że człowiek miłujący Boga do tego stopnia może postępować naprzód, iż ujrzy Boga i usłyszy Jego mowy. A to uczyni go do tego stopnia uchwalebnionym, że inni nie będą mogli spojrzeć na jego oblicze (2 Kor 2,7), jak powiedziane jest u Daniela: ,,Mądrzy świecić będą jak blask sklepienia i wśród wielu sprawiedliwych jak gwiazdy na wieki i teraz” (12,3). Św. Ireneusz (ok. 202).
Niedziela Wielkanocna IV
Dobry pasterz

Usłyszeliście, najdrożsi bracia, z przeczytanej Ewangelii pouczenie dla nas, usłyszeliście, jak niebezpieczne są nasze obowiązki. Oto ten, który jest dobry nie z daru, lecz ze swej istoty, mówi o sobie: ,,Jam jest dobry pasterz”(J 10,11 nn.). I dodając, na czym polega ta dobroć, którą mamy naśladować, mówi ,,Dobry pasterz daje swe życie za owce swoje”. Czynił to, do czego nawoływał, pokazał, co nakazywał. Dobry pasterz oddał za swe owce życie swoje, aby w naszym sakramencie w swe ciało i krew się przemienić, i owce, które odkupił, nasycić pokarmem swego ciała. Gardząc śmiercią wskazał nam drogę, jaką iść powinniśmy, dał nam wzór, jaki mamy naśladować. Św. Grzegorz Wielki (+6o4)
Niedziela Wielkanocna V
,Ja jestem krzewem winnym, wy - latoroślami”
,Ja jestem - mówi -  krzewem winnym, wy — latoroślami. Kto trwa we Mnie, a Ja w nim, ten przynosi owoc obfity, ponieważ beze Mnie nic uczynić nie możecie”(J 15,5 n.). Niech nikt nie myśli przypadkiem, że latorośl sama z siebie może przynieść przynajmniej jakiś mały owoc, bo powiedział: ,,Ten przynosi owoc obfity”; pamiętajmy, że nie rzekł: ,,beze Mnie możecie trochę uczynić”, ale: ,,nic uczynić nie możecie”. A więc tak mało, jak wiele nie może się stać bez Tego, bez którego stać się nic nie może. Jeśliby niewiele przyniosła latorośl, oczyszcza ją rolnik, aby przyniosła więcej; dzieje się to jednak tak długo, dopóki trwa i żyje przez korzeń, bo sama z siebie nie może przynieść jakiegokolwiek owocu. Lecz Chrystus nie byłby latoroślą, gdyby nie był człowiekiem; nie przyniósłby swojej łaski latoroślom, gdyby nie był Bogiem. Św. Augustyn (+430
Niedziela Wielkanocna VI

Dilige et quod vis fac!

Podkreślamy zatem: czyny ludzkie tylko miłością różnią się pod względem swej wartości. Niejeden czyn wygląda zewnętrznie na dobry, choć nie wyrasta z korzenia miłości. Podobnie i kwiaty maję ciernie. Niejeden czyn wygląda na surowy i twardy, choć dokonuje się go dla wychowania z pobudki miłości. Dlatego polecamy ci jedno krótkie zdanie: Kochaj i czyń, co chcesz! (Dilige et quod vis fac!). Gdy milczysz, milcz z miłością; gdy mówisz, mów z miłości; gdy karcisz, karć z miłości; gdy przebaczasz, przebaczaj z miłości. Niech tkwi w sercu korzeń miłości; wyrośnie z niego tylko dobro. Św. Augustyn (+ 430)
Niedziela Wielkanocna VII - Wniebowstąpienie
Dążmy za Jezusem krokami miłości!

Tam winniśmy [za Chrystusem] dążyć sercem, dokąd, jak wierzymy, ciałem wstąpił. Unikajmy pragnień ziemskich, niechaj już nic nas nie zachwyca na tym nędznym padole, skoro mamy Ojca w niebie. Nad tym winniśmy się szczególnie zastanowić, iż Ten, który wstąpił łaskawy, powróci jako groźny i tego, co nam łaskawie nakazał, ściśle od nas zażąda. Niechaj nikt nie lekceważy czasu udzielonego do pokuty, póki jest zdrowy, niech nikt nie będzie niedbały o swoje zbawienie... Oto usłyszeliśmy, że Pan wstąpił do nieba. Zastanawiajmy się więc nad tym, w co wierzymy. I choć zatrzymuje nas tutaj słabość ciała, to jednak dążmy za Jezusem krokami miłości. Nie udaremni naszego pragnienia Ten, który je dał, Jezus Chrystus, Pan nasz
. Św Grzegorz Wielki (+604)
Zesłanie Ducha Świętego
Woda, która niesie życie

Dlaczego Chrystus nazwał łaskę Ducha wodą? Bo wszystko istnieje przez wodę. Woda ożywia rośliny i zwierzęta, woda przychodzi z nieba w deszczu. W jeden  sposób przychodzi, lecz w różny sposób działa. Jedno źródło nawadnia cały ogród, jeden i ten sam deszcz spada na cały świat. Ale jest on biały w lilii, czerwony w róży, żółty w lewkoniach i hiacyntach, różny w różnych rzeczach. Inaczej jest w palmie, inaczej w winnym krzewie, jest wszystkim we wszystkim, choć jest jednego  rodzaju i sam od siebie się nie różni. Nie zmienia się deszcz i nie spada raz tak, drugi raz inaczej, ale się stosuje do natury przyjmującej go; dla każdej rzeczy staje się tym, co jej odpowiada. Podobnie też jeden jest wprawdzie Duch Święty, jednego rodzaju i niepodzielny, ale każdemu udziela łaski, jak chce. Jak suche drzewo po przyjęciu  wody wypuszcza gałązki, tak grzeszna dusza dzięki pokucie, zaszczycona łaską Ducha Świętego, wydaje owoce sprawiedliwości. Św. Cyryl Jerozolimski (+ok. 385)
Uroczystość Trójcy Przenajświętszej
Wierzymy w Boga w Trójcy jedynego

Wierzymy w jednego Boga, w jeden Początek, który me miał początku, w (Istotę) nie stworzoną i nie zrodzoną, nieprzemijającą i nieśmiertelną, wieczną, niezmierzoną, niczym nie objętą, nie posiadającą granic, wszechpotężną, prostą, niezłożoną, bezcielesną, nie podlegającą płynności ani biernej możliwości czy (jakiejkolwiek) zmienności, niewidzialną, źródło dobra i sprawiedliwości, duchowe światło, niedostępne, bezmiar potęgi, dla której jedyną miarą jest wola - bo (Bóg) może wszystko, co tylko chce. .. (Wierzymy) w Ojca, Syna i Ducha Świętego, w których też imię zostaliśmy ochrzczeni. Tak bowiem chrzcić nakazał Apostołom Pan, gdy powiedział: ,,Chrzcijcie w imię Ojca i Syna, i Ducha Świętego” (Mt 28,19).


Wierzymy w jednego Ojca, Początek i Przyczynę wszystkich rzeczy, nie zrodzonego z nikogo, bo tylko On nie ma przyczyny i nie jest zrodzony, a jest Stwórcą wszechrzeczy, Ojcem zaś jest z natury tylko jednorodzonego Syna swego, Pana naszego, Boga i Zbawiciela Jezusa Chrystusa, a Dawcą Ducha Przenajświętszego. 


Wierzymy w jednego Syna Bożego, jednorodzonego, naszego Pana Jezusa Chrystusa, ,zrodzonego z Ojca przed wszystkimi wiekami, Światłość ze Światłości, Boga prawdziwego z Boga prawdziwego, zrodzonego, a nie uczynionego, współistotnego Ojcu, przez którego wszystko się stało...”


Wierzymy również w jednego Ducha Świętego, Pana i Ożywiciela, który od Ojca pochodzi, a w Synu spoczywa, ,,który razem z Ojcem i Synem odbiera wspólną cześć i uwielbienie” jako współistotny z nimi i współwieczny; w Ducha z Boga, w Ducha prawego i mocnego, Źródło mądrości, życia i świętości, który jest i nazywa się Bogiem jak Ojciec i Syn. Wierzymy (w Ducha) nie stworzonego, Pełnię, Stwórcę, najwyższego Władcę i Sprawcę, wszechmocnego i nieskończonej potęgi, panującego nad wszechstworzeniem, w panowaniu żadnemu nie podległego, przebóstwiającego nie zaś przebóstwionego; napełniającego, a nie napełnionego; udzielającego się, nie zaś uczestniczącego; uświęcającego, nie zaś uświęconego; Orędownika, bo przyjmuje prośby wszystkich; podobnego we wszystkim do Ojca, a rozdawanego przez Syna i przyjmowanego przez wszystkie stworzenia. Św. Jan Damasceński (+749).
Boże ciało
Nowe Przymierze

Znosi też główne święto Żydów, przenosząc ich do innego, pełnego świętej trwogi stołu, mówiąc: „Bierzcie i jedzcie, to jest Ciało moje, które za was będzie wydane” (l Kor 11, 24). Jak to się stało, że apostołów nie przeraziły te słowa? Ponieważ im często przedtem zapowiadał wielkie rzeczy. Dlatego nie czyni teraz jakichś szczególnych przygotowań, bo już o tym dostatecznie dużo słyszeli. Mówi natomiast o celu śmierci - a mianowicie o odpuszczeniu grzechów. Krew swoją nazywa krwią Nowego Przymierza, to jest obietnicą Nowego Prawa. Bo swą krew już dawno obiecał; ona stanowi podstawę Nowego Przymierza. W Starym Testamencie ofiarą były owce i cielce; w Nowym krew Pańska. I tak, Jezus wskazuje, że śmierć Jego jest konieczna; dlatego używa słowa „Testament” i wspomina o Starym Przymierzu, które też było zawarte przez krew. I jeszcze raz mówi o celu swej śmierci: ,,Która za wielu będzie wylana na odpuszczenie grzechów”, i dodaje: „To czyńcie na moją pamiątkę” (Łk 22, 19). Widzisz, jak się odżegnuje i odstępuje od zwyczajów żydowskich? To znaczy: Tak jak tamtą uroczystość obchodziliśmy na pamiątkę cudów w Egipcie, tak święćcie tę tajemnicę na moją pamiątkę. Tam przelana została krew dla uratowania pierworodnych (Wj 12, 13), moja natomiast  krew będzie przelana na odpuszczenie grzechów całego świata. Św. Jan Chryzostom (+407).
Niedziela X czasu zwykłego
Bracia, Siostry i matki Pana

Nic też dziwnego, że ten, kto czyni wolę Ojca, jest nazwany bratem i siostrą Pana, bo to jest powiedziane o ludziach obojga płci powołanych do wiary. Dziwne jest jednak bardzo, że nazwany jest również Jego matką. Wiernych swych uczniów zechciał Pan łaskawie nazwać swymi braćmi mówiąc: ,,Idźcie, powiedzcie braciom moim” (Mt 28,10). Bratem Pana może stać się ten, kto przyjmuje wiarę. Jak jednak może stać się Jego matką? Ten, kto staje się bratem i siostrą Chrystusa przez wiarę, staje się Jego matką nauczając o Nim. Ten rodzi Pana, kto wlewa Go w serce słuchających. I staje się Jego matką, jeśli przez Jego słowa rodzi się miłość Pana w sercu bliźniego. Św. Grzegorz Wielki (+ 604)
Niedziela XI czasu zwykłego
Pszenica Boża

Gdy więc poweźmiemy dobre pragnienie, rzucamy ziarno w ziemię; gdy zaczynamy dobrze czynić, stajemy się łodygą; gdy wzrastamy w postępie czynienia dobrze, dochodzimy do kłosa; gdy się już naprawdę utwierdzimy w czynieniu dobra, wnieśliśmy już dojrzały owoc do kłosa... Nikt zatem, u kogo widzimy dobrą wolę, lecz jeszcze w początkach życia duchowego, niech przez to nie będzie w pogardzie, bo pszenica Boża rozpoczyna się od łodygi, aby następnie stać się ziarnem. św. Grzegorz Wielki (+604)
Niedziela XII czasu zwykłego
Chrystus śpi w naszej łodzi obudźmy Go!

Chrystus śpi w naszej łodzi, podejdźmy do Niego raczej wiarą niż ciałem, obudźmy Go raczej dziełem miłosierdzia niż pełnym rozpaczy dotknięciem, zbudźmy Go nie bezczelnym hasłem, lecz dźwiękiem pieśni duchowych, me złowieszczym szemraniem, lecz błaganiem pełnym czuwania. Dajmy Bogu nieco czasu z naszego życia, by całego dnia nie pochłaniała owa nieszczęsna próżność i godna politowania troska, by całej nocy nie zajmował niebezpieczny sen i próżne lenistwo, lecz przynajmniej część dnia i nocy oddajmy Stwórcy czasów. ...Gdy nas wysłucha, gdy raczy się zbudzić, uspokoją się fale, wygładzą się spienione góry bałwanów, ucichną wiatry, zginie burza i grożąca nam zawierucha, a wielka burza zamieni się w największy spokój. Św. Piotr Chryzolog (380-450)

Niedziela XIII czasu zwykłego
Dotknijmy z wiarą szaty Boga

 [Kobieta] zaczęła mieć nadzieję na lekarstwo, które przyniosłoby jej zdrowie, poznała, że nadszedł czas, kiedy przyszedł Lekarz niebiański; powstała, aby wyjść naprzeciw Słowu. Widziała, że ciśnie się do Niego tłum; nie wierzą jednak ci, którzy naciskają; wierzą natomiast ci, którzy dotykają. Przez wiarę dotyka się Chrystusa; przez wiarę widzi się Chrystusa; nie dotyka się Go jednak cieleśnie, nie można Go objąć oczami, bowiem nie widzi Go ten, który patrząc nie widzi; ani nie słyszy ten, kto nie rozumie tego, co słyszy, i nie dotyka ten, kto dotyka bez wiary... Jeśli więc i my chcemy zostać uzdrowieni, dotknijmy rąbka szaty Chrystusa... Błogosławieni, którzy dotknęliby przynajmniej kraju szaty Słowa, bo któż zdolny jest objąć całość? Św. Ambroży (+ 397)
Niedziela XIV czasu zwykłego 
Syn Rzemieślnika



Jest jednak napisane, że miał On ojca wśród ludzi. Jak czytamy w Ewangelii, faryzeusze mówili: „:Czy On nie jest synem Józefa rzemieślnika i czyż Matką Jego nie jest Maryja” (Mt 13,55),. Czy widać tajemnicę zawartą w tych słowach? Ojciec Chrystusa jest nazwany rzemieślnikiem i, zaiste, jest rzemieślnikiem, Bóg Ojciec, który zbudował dzieło całego świata. Św. Maksym z Turynu (IV/V w.).
Niedziela XV czasu zwykłego 
Prości rybacy ludzi

Przybyli więc do Niego rybacy ryb, a stali się rybakami ludzi, jak powiedziano: „Oto teraz wysyłam łowców ludzi, a oni ich pochwycą na wszystkich górach i na wszystkich miejscach wysokich" (Jr 16,16). Gdyby posłał był mądrych, powiedziano by, że przekonali lud i tak go pochwycili albo że go zwiedli i złapali. Gdyby był wysłał bogatych, powiedziano by, że oszukał lud żywiąc go albo że został przekupiony pieniędzmi i tak zapanował nad ludem. Gdyby wysłał ludzi silnych, powiedziano by, że ich zwiódł siłą albo gwałtem przymusił. Ale Apostołowie nie mieli nic z tego.... Ruszyli więc ci rybacy ludzi i odnieśli zwycięstwo nad silnymi, bogatymi i mądrymi. Cud to wielki! Tak jak byli słabi, bez gwałtu przyciągali silnych do swojej nauki; byli biedni, a pouczali bogaczy; sami bez wykształcenia - czynili mądrymi i roztropnymi swoich uczniów. Mądrość świata musiała zrobić miejsce tej Mądrości, która jest Mądrością nad mądrościami. Św. Efrem (+373)

Niedziela XVI czasu zwykłego 
Aby to, co głoszą, nie sprzeciwiało się temu, co czynią ...
„Było wielu tych, którzy przychodzili i odchodzili tak, że nie mieli czasu na jedzenie". Z tych słów widać wielkie szczęście wynikające zarówno z trudu tych, którzy po​uczali, i z zapału tych, którzy byli pouczani. Oby to powtórzyło się i w naszych czasach, oby tak wielki tłum naciskał na tych, którzy przepowiadają słowo Boże, żeby nie mieli nawet czasu na zatroskanie się o potrzeby ciała!.... I dlatego też ci, od których wymaga się nieustannie słowa o wierze i zbawiennej posługi - w czasie sposobnym i niesposobnym - mają zawsze ducha rozpalonego do czynienia i myślenia o rzeczach niebiańskich, aby to, co głoszą słowami, nie sprzeciwiało się temu, co czynią. Św. Beda Wielebny (+635)
Niedziela XVII czasu zwykłego 
Darmowy dar Boga

Na pustyni Pan nasz rozmnożył chleb, w Kanie zamie​nił wodę w wino (J 2,1 -11) i w ten sposób przyzwyczaił ich usta do swego chleba i do swego wina aż do chwili, gdy im da swoje Ciało i swoją Krew. Dał im skosztować chleba i wina, które przemijają, aby w nich wzbudzić pożądanie swojego Ciała i swojej Krwi, które ożywiają. Dał im szczodrze rzeczy błahe, aby wiedzieli, że Jego dar najwyż​szy będzie darmowy. Dał im za darmo, choć mogli kupić od Niego, aby wiedzieli, że nie żąda od nich zapłaty za rzecz nie do oszacowania, bo choć zapłacił cenę chleba i wina, nie mogli zapłacić za Jego Ciało i za Jego Krew. Nie tylko dał nam za darmo swe dary w obfitości, ale nas przygarnął z miłością, bo dał nam rzeczy drobne za darmo, aby nas pociągnąć do pójścia i przyjęcia za darmo tak wielkiej rzeczy, jaką jest Eucharystia. Te drobne kawałki chleba i krople wina, które dał, były słodkie dla ust, ale dar Jego Ciała i Jego Krwi jest pożyteczny dla ducha. Św. Efrem (+373)
Niedziela XVIII czasu zwykłego 
,‚Ci, którzy pożywają, będą jeszcze Mnie łaknęli”


Ale Mądrość mówi: ,‚Ci, którzy pożywają, będą jeszcze Mnie łaknęli; ci, którzy Mnie piją, będą jeszcze Mnie pragnęli” (Syr 24,21). Chrystus, który jest Bożą Mądrością, nie jest pożywany odtąd dla nasycenia, lecz aby wzbudzić pragnienie nasycenia. Im więcej bowiem kosztujemy Jego słodkości, tym więcej pobudza się nasze pragnienie. Dlatego też ci, który Mnie pożywają, jeszcze bardziej będą łaknęli aż do chwili, gdy nadejdzie nasycenie. Lecz gdy wśród dóbr zostanie zaspokojone ich pragnienie, wtedy ani nie będą łaknęli, ani więcej nie będą pragnęli. Baldwin Ford (+1190).
Niedziela XIX czasu zwykłego 
Eucharystia w jedności z biskupem



Łaską Bożą wsparci, wszyscy razem i każdy z osobna skupiajcie się w jednej wierze i w jednym Jezusie Chrystusie, który co do ciała pochodzi z pokolenia Dawidowego, w Synu człowieczym i w Synu Bożym, z posłuszeństwem dla biskupa i starszyzny w skupieniu ducha łamiąc jeden chleb, który jest lekarstwem nieśmiertelności, środkiem na to, by nie umrzeć, lecz żyć ciągle w Jezusie Chrystusie... Unikajcie rozdwojenia jak złego źródła! Wszyscy bądźcie posłuszni biskupowi jak Jezus Chrystus (swemu) Ojcu, starszyźnie zaś jak Apostołom, a diakonów szanujcie jak przykazania Boże. Niech nikt bez biskupa nie załatwia żadnej sprawy kościelnej. Za ważną uważajcie tę Eucharystię, która się sprawuje pod przewodnictwem biskupa albo tego, któremu biskup dał upoważnienie, gdziekolwiek się ukaże biskup, niech tam będą wszyscy: tam, gdzie jest Chrystus, tam też jest Kościół katolicki. Św. IgnacyAntiocheński (+ok 110)
Wniebowzięcie Najświętszej Maryi Panny
Nowa Ewa Źródło charyzmatów

W końcu Dziewica, Matka wszystkich, nosiła w sobie źródło charyzmatów. Od pierwszego bowiem spojrzenia świeciła ogniem świętej miłości, słodko rozpalała serca tych, którzy się do Niej zbliżali, wzbudzała w duszach wiarę, zachęcała skromnością, ozdabiała uczciwość, zachęcała do pobożności. Tchnęła kwiat dziewictwa, zasiała rolę czystości, pokazując ich oczom pokorę i przynosząc znamię prawdy. Z Niej wypłynął potężny strumień ognia, który spalał wrogów, a ogrzewał przyjaciół, wspierał bliskich, a palił nieprzyjaciół...

Dla jednych, to jest dla wrogów, niosła w sobie zapach śmierci ku śmierci, dla innych zaś, którzy w Nią wierzyli, zapach życia ku życiu. Jak bowiem w Ewie wszyscy umierają, tak wszyscy są ożywieni w Maryi. I jak przez Ewę nadeszło światu potępienie, tak przez wiarę Maryi - światu naprawa. Tamta została zraniona śmiertelną trucizną, którą przelała na następne pokolenia, Ta natomiast, przepojona życiodajnym lekarstwem, przekazała je wszystkim wierzącym; tamta nieszczęśnie zawierzyła wężowi, powstała Ta i wedle słów Księgi Genesis zmiażdżyła głowę węża. Była z dawna przewidziana, a teraz dana Kościołowi pierwszych chrześcijan: od dawna obiecana, w czasach ostatecznych okazana. Św. Amadeusz z Lozanny (+1159)
[Niedziela XX czasu zwykłego 
Chleb jednomyślności



,,Sprzeczali się tedy Żydzi między sobą mówiąc: Jakże może On nam dać ciało swoje na pokarm?” (J 6,52 nn.). Sprzeczali się oczywiście między sobą, bo chleba zgody nie pojmowali ani pożywać go nie chcieli; ci bowiem, którzy taki chleb pożywają, nie kłócą się między sobą, bo składając się z wielu, jesteśmy jednym chlebem, jednym ciałem. Przez ten chleb Bóg sprawia jednomyślność w domu. Św. Augustyn (+430)]
Niedziela XXI czasu zwykłego 
,,Panie, do kogo pójdziemy?”


A do nielicznych, którzy pozostali: ,,Rzekł więc Jezus do Dwunastu - to jest do owych dwunastu, którzy pozostali - Czyż iwy chcecie odejść?”... Rzekł za wszystkich Piotr, jeden za wielu, jedność za mnogość: ,,Panie, do kogo pójdziemy?” Odpędzasz nas od siebie, daj nam drugiego Ciebie! ,,Do kogo pójdziemy?” Jeśli od Ciebie odstąpimy, do kogo pójdziemy? ,,Masz słowa życia wiecznego”. Widzimy, jak dobrze zrozumiał to Piotr dzięki darowi Bożemu, dzięki pokrzepieniu Ducha Świętego. Skąd to, jeśli nie dlatego, że uwierzył? ,,Masz słowa życia wiecznego”: masz życie wieczne, gdy służysz Ciału i Krwi. ,,A my uwierzyliśmy i poznaliśmy”... W co uwierzyliśmy i co poznaliśmy? ,,Że Ty jesteś Chrystus, Syn Boży”: to jest, że Ty jesteś Życiem wiecznym i że nam w swym Ciele i Krwi dajesz to, czym naprawdę jesteś. Św. Augustyn (+430).  

Niedziela XXII czasu zwykłego 
Czyści uczesnicy w niebiańskich tajemnicach

 

[Prawda] żąda ona, aby pragnący uczestniczyć w Chlebie życia, który z niebios zstąpił, często oczyszczali swoje postępowanie kąpielą jałmużny, łez i innych czynów sprawiedliwych czystym sercem oraz ciałem mogli uczestniczyć w niebiańskich tajemnicach. Konieczną jest rzeczą, aby zbrudzeni codziennymi niegodziwościami oczyścili się, a przez często powtarzane dobre myśli i uczynki zakosztowali uczty wewnętrznego oczyszczenia. Św. Beda Wielebny (+735)
Niedziela XXIII czasu zwykłego 
Oczy i uszy otwarte na Słowo Boże



Jeśli byłeś głuchy i niemy (Mk 7,32), niechaj ci zabrzmi Słowo, a raczej zatrzymaj to, które ci zabrzmiało! Nie zamykaj uszu na naukę i upomnienie Pańskie!... Jeśli byłeś ślepy i ciemny (Łk18,35), rozjaśnij swe oczy, byś snadź nie zasnął śmiertelnie. ,‚W światłości Pańskiej oglądaj światłość” (Ps 35,10), w duchu Boga patrz na Syna, na potrójną i niepodzielną Światłość. Jeśli przyjmiesz całe Słowo, sprowadzisz do swej duszy wszelkie uleczenie Chrystusowe, które każdy w części otrzymał. Bylebyś tylko nie był nieświadom miary łaski: byleby ci śpiącemu i nie troszczącemu się wróg na zgubę nie posiał kąkolu; bylebyś tylko, znienawidzony przez ducha złego z powodu czystości, nie uczynił się znowu nędznym przez grzech; bylebyś zbytnio ucieszony dobrym i wywyższony bez miary nie upadł, gdy się wywyższasz. Bylebyś tylko zawsze chętnie się trudził nad oczyszczeniem, a serce przysposobił do wyższej wspinaczki. I strzeż troskliwie odpuszczenia (grzechów), któregoś dostąpił za darmo, aby odpuszczenie pochodziło od Boga, a ustrzeżenie go było i twoją zasługą. Św. Grzegorz z Nazjanzu (+390),
Niedziela XXIV czasu zwykłego 
,,Tyś jest Chrystus, Syn Boga żywego”


,,A wy, kim Mnie być powiadacie?” Mnie, syna człowieka, zaiste, właśnie tego, którego przed sobą widzicie w służebnej postaci i w prawdziwym ciele, kim Mnie być powiadacie? Wtedy św. Piotr od Boga natchniony, swoim wyznaniem wszystkim narodom na przyszłość oddając usługę, rzekł: ,,Tyś jest Chrystus, Syn Boga żywego”. Słusznie został nazwany przez Pana błogosławionym; bo od głównej Opoki wziął niezłomną moc i imię ten, co z objawienia Ojca wyznał, że jest On i Synem Bożym, i Chrystusem. Bo przyjąć jedno bez drugiego nie przydawało się do zbawienia; i zarówno szkodliwym było wierzyć, że Jezus Chrystus to Bóg, tylko bez człowieka, jak że tylko człowiek bez Boga... Kościół bowiem katolicki taką to wiarą żyje i nią wzrasta, że w Chrystusie Jezusie nie wyznaje ani człowieczeństwa bez prawdziwego Bóstwa, ani Bóstwa bez prawdziwego człowieczeństwa. Św. Leon Wielki (+460).
Niedziela XXV czasu zwykłego 
Pokora i cierpliwośc Chrystusa



Bo całe zwycięstwo Zbawiciela, tak nad szatanem jak i nad światem (J 16,33), w pokorze się rozpoczęło i w pokorze się dokonało. Wśród prześladowania wzeszły pierwsze dni Chrystusa i wśród prześladowania ostatnie zaszły. Ani jako dziecku nie brakło Mu męstwa do cierpienia, ani później jako mężowi boleści - dziecięcej słodyczy. Boć właśnie wyłącznie dla zniżenia swojego majestatu Syn Boży sprowadził to dwoje: że i narodzić się zechciał jako człowiek, i ludziom pozwolił, aby Go zabili.  Jeżeli więc Bóg wszechmocny sprawę naszą, aż nadto złą, drogą pokory uczynił dobrą, jeżeli śmierć samą i jej sprawę w ten sposób zniweczył (2 Tm 1,10), że nie tylko nie unikał żadnych prześladowań, ale będąc posłuszny Ojcu, nawet najbardziej okrutne męki z rąk szalonych zniósł z tak przedziwną łagodnością, jakaż tedy pokora, jaka cierpliwość w nas być powinna, skoro wszystko, co my cierpimy, z naszej wyłącznie pochodzi winy? Św. Leon Wielki (+460).
Niedziela XXVI czasu zwykłego
Wytnij zło, które jest w tobie! 



„Jeśli jedno oko twoje gorszy cię, wyłup je i odrzuć precz od twego oblicza” (Mt 5,29; Mk 9,47). Ale pisarz święty nie poucza cię, abyś zniszczył prawdziwie swoje członki; nie wolno ci bowiem zniweczyć tego, co Bóg stworzył, bo On stworzył wszystko dobrze. Oko nigdy nie popełniło cudzołóstwa, bo ten czyn do niego nie należy, ani też ręka nie dokonała nigdy cudzołóstwa, bo ze swej natury jest pozbawiona rozumu. Bywają niewidomi cudzołożnicy i łotrzy bez ręki, nie myśl więc, że przyczyna grzechu znajduje się w ręce czy oku, lecz raczej to twój duch widzi coś i tego pragnie: przeciwko niemu trzeba więc walczyć. To złe pragnienie jest dla ciebie przyczyną upadku; odetnij je od siebie i odrzuć daleko: to nakazano tobie. Tylko wariat odcina sobie członki, ale tym samym nie odsuwa od siebie zła. Część twojego ciała została odcięta i odrzucona, ale grzech w nim jest jeszcze żywy. Członki są posłuszne twej duszy jak ulegli uczniowie, a ich czyny są takie jak model, który im podała dusza. Izaak z Niniwy (V/VI w.).
Niedziela XXVII czasu zwykłego 
Być prostym i rozumnym



A dlaczego uczniowie nie chcieli dopuścić dzieci? Dla Jego godności. A cóż On na to? Aby ich uczyć pokory i pogardzania dumą światową, przyjmuje je, obejmuje i obiecuje im królestwo niebieskie.... Więc i my także, jeżeli chcemy być dziedzicami nieba, starajmy się z wielką gorliwością o tę cnotę. To bowiem jest szczytem pokory chrześcijańskiej: być prostym, a zarazem rozumnym. To jest żywot anielski. Św. Jan Chryzostom (+407).
Niedziela XXVIII czasu zwykłego 
Bogactwo jest tylko narzędziem



Nie należy odrzucać jako rzeczy niepotrzebnej mienia, które może przynieść pożytek także bliźniemu. Mieniem jest to, co mamy, i to mieniem pożytecznym, które Bóg zgotował ludziom, by się nim posługiwali. Wszystko, co posiada człowiek, zostało mu udzielone i podane niby jakaś materia i narzędzie, którym powinien się posługiwać umiejętnie iw sposób właściwy. Narzędzie, jeśli się nim posługujesz według zasad sztuki, tworzy arcydzieło; jeśli brak ci umiejętności, jemu także udziela się twoja niezręczność, chociaż nie jest jej winne. Bogactwo jest takim narzędziem. Umiesz go używać sprawiedliwie: służy sprawiedliwości. Używa go ktoś niesprawiedliwie: staje się sługą niesprawiedliwości. Z natury bowiem swojej ma ono służyć, ale nie rządzić. Nie należy zatem winić tego, cc samo w sobie będąc bez winy nie jest ani złe, ani dobre. Winę trzeba przypisywać tylko temu, kto może posłużyć się narzędziem tak źle, jaki dobrze, zgodnie ze swoją wolą. Klemens Aleksandryjski (+ok. 212)
Niedziela XXIX czasu zwykłego 
Tyś jest dla mnie wszystkim



Chcesz się ozdobić, to włóż na siebie moje ozdoby; chcesz się uzbroić - to moją zbroją; chcesz się posilić - to przy moim stole; chcesz się wybrać w drogę - to w moją; chcesz odziedziczyć - to dziedzicz moje dziedzictwo; chcesz się dostać do ojczyzny - to do miasta, którego Ja jestem twórcą i które Ja założyłem; chcesz znaleźć sobie mieszkanie - to w moich przybytkach. A Ja co za to daję? Nie żądam od ciebie zapłaty, a nawet Ja ci winienem zapłatę, jeśli wszystkiego, co moje, zechcesz używać. Cóż może być równego tej dobroci? Ja jestem ojcem, bratem, oblubieńcem, domem, pożywieniem, odzieżą, korzeniem, fundamentem, wszystkim, czym tylko zechcesz; nie będziesz więc odczuwał żadnej potrzeby. Ja nawet będę ci służył: przyszedłem bowiem, aby służyć, a nie po to, aby Mi służono (Mt 20,28). Ja jestem także przyjacielem, członkiem, głową, bratem, siostrą, matką, jestem wszystkim — tylko Mnie miłuj. Ja stałem się dla ciebie ubogim, żebrakiem, dla ciebie byłem na krzyżu i w grobie; w niebie wstawiam się za tobą u Ojca, a na ziemię przyszedłem dla ciebie jako wysłannik Ojca. Tyś jest dla Mnie wszystkim: bratem, współdziedzicem, przyjacielem, członkiem. Czego chcesz więcej? Czemu się odwracasz od Tego, który cię miłuje? Św. Jan Chryzostom (ok.+ 407).

Niedziela XXX czasu zwykłego 
,,Natychmiast przejrzał i szedł za Nim”



Lecz posłuchajmy, co się stało na prośbę ślepego i co on potem uczynił. Czytamy dalej: ,,Natychmiast przejrzał i szedł za Nim”. Ten widzi i idzie za Jezusem, kto poznaje dobro, jakie winien spełnić, i czyni je. Widzi zaś i nie czyni ten, kto wie, co dobrego winien spełniać, a zaniedbuje wykonać. Jeśli więc, najdrożsi bracia, zdajemy sobie sprawę z ciemności naszej pielgrzymki, jeśli wierząc w tajemnicę naszego Odkupiciela siedzimy przy drodze, jeśli codziennie prosimy o światło naszego Stwórcę, jeśli to światło poznajemy rozumem i dzięki temu jesteśmy uleczeni ze swej ślepoty, wówczas czyniąc dobrze idziemy za Jezusem, którego w duchu widzimy. Patrzmy więc na drogę, jaką idzie Jezus, i pójdźmy Jego śladami. A ten idzie za Jezusem, kto Go naśladuje. Św. Grzegorz Wielki (+604).
Uroczystość wszystkich Świętych

„Ale jeszcze nie okazało się, czym będziemy”

Jakże tedy jest z nami? Już narodziliśmy się z Niego. Ale ponieważ stoimy jeszcze w obliczu nadziei, mówi: „Najmilsi, teraz jesteśmy dziećmi Bożymi”. Już teraz? Na co więc czekamy, skoro już jesteśmy dziećmi Bożymi? „Ale jeszcze nie okazało się, czym będziemy”. Czymże będziemy jak nie dziećmi Bożymi? Słuchajcie dalszych słów: „Wiemy, iż gdy się okaże, będziemy podobni do Niego, bo Go ujrzymy, jakim jest”. Zwróćcie uwagę, co oznacza słowo „jest”. Wiecie co oznacza. To, o czym się mówi i nie tylko to, o czym się mówi, że „jest”, ale co prawdziwie „jest”, co jest niezmienne, zawsze istnieje, nie może ulec zmianie, w żadnej części nie dopuszcza zepsucia; nie zwiększa się, bo jest doskonałe, ani się nie umniejsza, bo jest wieczne. ...
Do postawionych po prawicy powie: „Przyjdźcie błogosławieni Ojca mojego, otrzymacie królestwo!”. Do postawionych po lewicy powie: „Idźcie w ogień wieczny” (Mt 25,34). Ujrzą Go, lecz w postaci sługi. W Bożej postaci nie będą Go mogli zobaczyć. Dlaczego? Bo są bezbożni, a Pan mówi: „Błogosławieni czystego serca, albowiem oni będą oglądać Boga” (Mt 5,8). Ujrzymy tedy, bracia, „Czego oko nie widziało, ani ucho nie słyszało, ani w serce człowieka nie wstąpiło” (1Kor 2.9); ujrzymy, co przewyższa wszystkie piękno ziemskie, piękno złota i srebra, piękno lasów i pól, piękno morza i powietrza, piękno złota i księżyca, piękno gwiazd, piękno aniołów, słowem, co przewyższa wszelkie piękno, ponieważ wszystko stąd właśnie otrzymuje piękno.

Czym tedy będziemy, gdy to zobaczymy? Co nam obiecał? „Będziemy Mu podobni; bo ujrzymy Go jakim jest”. Jak mógł, tak wyraził język, a resztę niech dopowie serce! Bo cóż powiedział nawet sam Jan w porównaniu z Tym, który jest, albo co możemy powiedzieć my, ludzie dalecy tak bardzo od Jego zasług? Św. Augustyn, św. (+430).
Dzień Zaduszny
Pomoc zmarłym

Nie można zaprzeczyć, że dusze zmarłych doznają ulgi dzięki pobożności swoich żyjących bliskich, gdy za nich składa się ofiarę Pośrednika albo gdy się w kościele daje jałmużny. Ale to pomaga tym, którzy gdy żyli, zasłużyli sobie, aby im to potem mogło pomóc. Jest bowiem pewien sposób prowadzenia życia ani tak dobry, by tego nie potrzebował po śmierci, ani tak zły, by mu to nie pomagało po śmierci; może być jednak taki dobry sposób postępowania w życiu, że to nie jest potrzebne, a może być znowu taki zły, że pomoc na nic się nie może przydać z chwilą gdy człowiek przeszedł z tego życia do innego. Wobec tego wszelka zasługa, która może po tym życiu przynieść ulgę lub być ciężarem, musi być nabyta tutaj. Niech się zaś nikt nie spodziewa, że to czego tutaj zaniecha, wysłuży sobie u Boga, gdy umrze. A więc to, co za zmarłych ma zwyczaj czynić Kościół, nie jest sprzeczne z apostolskim zdaniem, które głosi: „Wszak wszyscy staniemy przed trybunałem Chrystusa, aby każdy zdał sprawę z czynów dokonanych w ciele, dobrych czy złych” (Rz 14, 10), ponieważ niejeden, żyjąc w ciele, nabył sobie i tej zasługi, aby mu owe ofiary mogły pomóc. Nie wszystkim bowiem pomagają. A nie wszystkim pomagają ze względu na różnicę w życiu, jakie każdy prowadził w ciele. Gdy zatem składa się ofiary czy to ołtarza, czy jakichkolwiek jałmużn za wszystkich zmarłych ochrzczonych, to za bardzo dobrych są one dziękczynieniem, za nie bardzo złych - błaganiem o zmiłowanie, za bardzo złych, chociaż im po śmierci nie pomagają, są bądź co bądź pociechą dla żywych. Św. Augustyn (+430)
Niedziela XXXI czasu zwykłego 
Bóg jest światłością – bóg jest miłością



Bóg jest światłością i nie ma w Nim ciemności” (1 J 1,5). Cóż więc dziwnego, że ten, kto nie jest w światłości, nie widzi światła, to jest nie widzi Boga, bo jest w ciemnościach. Brata zaś widzi ludzkim wzrokiem, którym nie może widzieć Boga. Lecz jeśli tego, kogo dostrzega ludzkim wzrokiem, umiłuje duchową miłością, to ujrzy Boga, który jest samą miłością, ujrzy Go wewnętrznym wzrokiem, którym można Boga oglądać. Tak więc kto nie miłuje brata, którego widzi, ten nie może miłować Boga, którego z tej racji nie widzi, ,,bo Bóg jest miłością”, której nie ma ten, kto brata nie miłuje. I nie pytamy już, aleśmy winni miłości okazywać bliźniemu, a ile Bogu: nieporównanie więcej Bogu niż nam, a bliźniemu tyle, co nam samym. Siebie zaś tym więcej kochamy, im bardziej Boga miłujemy. Zatem tą samą miłością kochamy Boga i bliźniego. Lecz Boga ze względu na Niego samego, bliźniego zaś ze względu na Boga. Św. Augustyn (+430)
Niedziela XXXII czasu zwykłego 
Najmniejszy uczynek miłosierny przynosi owoc



Na szali sprawiedliwości Bożej waży się nie ilość podarków, jeno wielkość ducha. Ewangeliczna wdowa włożyła do skarbonki zaledwie dwa pieniążki, a jednak przewyższały dary wszystkich bogaczy (Mk 12,42). U Boga najmniejsze dzieło miłości nie jest bez ceny i żaden uczynek miłosierny bez owocu. Wprawdzie niejednakowo uposażył On ludzi, ale jednakowo od wszystkich żąda serca. Niech każdy sam ocenia stan swego posiadania: kto więcej otrzymał, niechaj więcej daje. Św. Leon Wielki (+460).
Niedziela XXXIII czasu zwykłego 
Nasze szczęście opiera się na nadziei


Sławimy Pana, Boga naszego, który dla duchowej radości nas zgromadził. Niech serce nasze będzie pokorne i niech nasze szczęście w Nim będzie. Nie wynośmy się jakimś powodzeniem w tym życiu, lecz wiedzmy, że szczęścia nie zaznamy, aż to wszystko przeminie. Teraz, bracia moi, nasze szczęście niech opiera się na nadziei i niech się nikt nie cieszy, jakoby ono było już obecne, aby nie zatrzymać się w drodze. Całe szczęście pokładajmy w nadziei co do przyszłości; całym pragnieniem niech będzie życie wieczne, wszystkie nasze westchnienia niechaj pulsują Chrystusem. Pragnąć należy Tego, który jest najpiękniejszy, a który i brzydkich ukochał, by ich uczynić pięknymi; do Niego jedynie biec należy, za Nim tylko wzdychać
. Św. Augustyn, (+430).
Niedziela XXXIV czasu zwykłego 
Dwie miłości – dwa państwa



Dwie miłości powołały dwa państwa: miłość własna, posunięta aż do pogardy Boga, powołała państwo ziemskie; miłość Boga, posunięta aż do pogardzenia sobą, powołała państwo niebieskie. 
Pierwsze szuka chwały w sobie, drugie - w Panu. Bo pierwsze pragnie ją zdobyć u ludzi, dla drugiego zaś najwyższą chwałą jest świadek jego sumienia, Bóg. Tamto w chwale własnej podnosi głowę, to zaś mówi do swojego Boga: ,,Ty jesteś chwałą moją i Ty podnosisz głowę moją” (Ps 3,4). Tamto w osobach władców swych lub w ujarzmionych przez siebie narodach opanowane jest przez żądzę panowania, w tym natomiast wszyscy służą sobie w miłości wzajemnej - przełożeni sprawują pieczę, a poddani okazują posłuch. Tamto miłuje moc swoją w możnych, to zaś powiada o Bogu ,,Będę Cię miłował, Panie, mocy moja” (Ps 17,2). Św. Augustyn, (354-430).
� Teksty niniejsze są wzięte z tomu: Karmię was tym, co sam żyję. Ojcowie Kościoła komentują niedzielne czytania roku B, oprac. ks. M. Starowieyski, Kraków 2014, Ojcowie żywi 21 (WAM), wydanie czwarte, gruntownie poszerzone, s. 598.
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